Czy można utracić zbawienie?

Czy można utracić zbawienie? To pytanie często wzbudza duże emocje i dzieli chrześcijan na dwie grupy. Wśród chrześcijan nieustannie ma miejsce poważna dyskusja na ten temat. Odpowiedzi padają rozbieżne. Są nauczyciele, którzy twierdzą, że kiedy człowiek podejmie decyzję zaufania Jezusowi Chrystusowi i oznajmi publicznie fakt swojego zbawienia, to jest on całkowicie bezpieczny. Swojego zbawienia utracić nie może. I to bez względu na to, co wydarzy się później w jego życiu. Według takich nauczycieli człowiek, który wyznał Chrystusa jest zbawiony na zawsze. I to nawet kiedy całkowicie przestanie interesować się sprawami duchowymi i nawet odwróci się od Boga na zawsze. Są też tacy nauczyciele, którzy uważają, że to możliwe, by człowiek, który prawdziwie i całkowicie zaufał Panu Jezusowi Chrystusowi, odwrócił się od Boga w późniejszym czasie. Kiedy tak postąpi, straci swoje zbawienie i będzie musiał przyjąć zbawienie jeszcze raz. Wobec powyższych opcji pojawia się pytanie, które z tych przekonań teologicznych jest biblijnie poprawne? Według mojego pojmowania teologii biblijnej, oba te poglądy są niespójne, niewyraźne, a przede wszystkim niebiblijne. 

Czy jest prawdą, że prawdziwie wierzący człowiek będzie zbawiony, bez względu na to, w jaki rodzaj grzechu jest w stanie upaść i umrzeć w nim? Moim przekonaniem jest, że prawdziwie wierzący człowiek na pewno będzie zbawiony, bo zbawienie obejmuje nie tylko uwolnienie od konsekwencji grzechu w przeszłości, ale także od mocy grzechu i trwania w grzechu. O właśnie dlatego, kiedy mamy do czynienia z człowiekiem żyjącym w grzechu i jednocześnie  mówiącym o swojej pewności zbawienia, to wnioskujemy, że jest to naprawdę człowiek żyjący na przekór Słowa Bożego i udowadniający swoim życiem, że nigdy jeszcze zbawienia nie przyjął. Słowo Boże uczy: ‘Jeśli mówimy, że z Nim społeczność mamy, a chodzimy w ciemności, kłamiemy i nie trzymamy się prawdy’ (1 Jana 1:6). Wierzący człowiek jest w stanie upaść, ale zostanie podniesiony; można go pokonać, ale będzie podźwignięty; może zbłądzić, ale będzie sprowadzony na właściwy szlak, bo Pan Jezus Chrystus zbawia na zawsze i żadne z Jego dzieci nie zginie. 

Fakt prowadzenia ubogiego życia duchowego przez ludzi zbawionych nie może wpłynąć na odrzucenie doktryny o wiecznym zachowaniu wierzących. Słowo Boże świadczy o pewnych ludziach: ‘Wyszli spośród nas, lecz nie byli z nas. Gdyby bowiem byli z nas, byliby pozostali z nami. Lecz miało się okazać, że nie wszyscy są z nas’ (1 Jana 2:19). Czytamy też: ‘Wszakże fundament Boży stoi niewzruszony, a ma tę pieczęć na sobie: Zna Pan tych, którzy są jego, i: Niech odstąpi od niesprawiedliwości każdy, kto wzywa Imienia Pańskiego’ (2 Tym. 2:19).

Jeżeli czyjeś życie po ‘nawróceniu’ nie przynosi owocu, (Gal. 5:22-23), to należy się poważnie zastanowić, czy było to prawdziwe nawrócenie. Być może dokonało się ono jedynie w sferze intelektualnej lub emocjonalnej. Można wtedy powiedzieć, że przeżycie to jest połowiczne, bo objęło tylko jakąś część człowieka. Jeśli natomiast ma ono przynieść należyty owoc, to powinno objąć zarówno rozum, jak i uczucia oraz wolę. Krótko mówiąc, ważne jest zrozumienie i zaakceptowanie potrzeby odwrócenia się od grzechu. Wtedy Duch Święty spowoduje w nas smutek i żal z powodu naszych win i grzesznego życia. Natomiast miłość Boża rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego sprawi, że z pełnym zdecydowaniem i za wszelką cenę będziemy chcieli zaprzestać złego postępowania.

Mam przekonanie, że Biblia naucza, iż człowiek, który naprawdę zaufał Panu Jezusowi Chrystusowi, swojego zbawienia utracić nie może. A prawdziwa wiara w Pana Jezusa Chrystusa oznacza, że człowiek odrodzony otrzymuje nową naturę i nowe pragnienie, by podobać się Bogu. Człowiek taki jest w stanie odejść do świata na jakiś czas. Jest jednak rzeczą niemożliwą, aby czuł się w świecie szczęśliwy. Jego nowa natura będzie w konflikcie ze światem, który przecież pogrążony jest w grzechu. W desperacji zwróci się do Boga i przez swoje wytrwanie pokaże, że faktycznie jest zbawiony. Według mojego zrozumienia Biblii człowiek, który szczerze przez osobistą wiarę przyjął zbawienie w Panu Jezusie Chrystusie, takiego zbawienia utracić nie jest w stanie. Prawdziwie wierzący bywa zachowany na zawsze! Uważam, że człowiek raz naprawdę zbawiony, jest na zawsze zbawiony! Zbawienie nie dzieje się w oparciu o nasze własne siły lub o wypracowany przez nas poziom duchowy, ale wyłącznie dzięki mocy Bożej. 

Doktryna o wiecznym zbawieniu, czy też inaczej ,raz naprawdę zbawiony, na wieki zbawiony,’ ma sens, kiedy patrzymy na nią w sposób chrysto-centryczny, czyli tak, jak patrzy na nią ten, który daje grzesznikowi zbawienie. Pan Jezus Chrystus musi być centrum każdej prawdy. Prawda oddzielona od Niego staje się martwym i nic nie wartym dogmatem, lub zaledwie jakąś ideą czy też kolejnym paragrafem w jakimś wyznaniu wiary. Trzeba postrzegać doktrynę tą tak, jak ona jest powiązana z Panem Jezusem Chrystusem. To On musi być punktem odniesienia. Tylko wtedy, kiedy podejmiemy próbę patrzenia na wszystko z Jego punktu widzenia, możemy dojść do właściwego rozeznania.

Kiedy samych siebie czynimy punktem odniesienia i w ten sposób postrzegamy kwestię wiecznego zbawienia, to zapewne nasze wnioskowanie będzie mijało się z prawdą. Patrząc jednak na to zagadnienie z pozycji Chrystusa, cała dyskusja właściwie sprowadzi się do tego, czy świat, nasza natura lub nawet grzech, są w stanie kiedykolwiek i w jakikolwiek sposób przeszkodzić w wiecznym zachowaniu przez Pana Jezusa Chrystusa tych, których On wykupił Swoją własną krwią. Pismo Święte mówi, że On ‘może zbawić na zawsze tych, którzy przez niego przystępują do Boga’ (Hebr. 7, 25). Jest tu mowa o pewnym i wiecznym zbawieniu. Pan Jezus Chrystus jest Tym, który ‘może zbawić na zawsze’! Ważną rzeczą jest, aby kwestie ‘wiecznego zbawienia’ rozsądzać w powiązaniu z Osobą i dziełem Pana Jezusa Chrystusa.

Oto niektóre fragmenty Nowego Testamentu, na których opieram swoje przekonanie:

‘Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam, kto słucha słowa mego i wierzy temu, który mnie posłał, ma żywot wieczny i nie stanie przed sądem, lecz przeszedł ze śmierci do żywota’ (Jan 5:24). Wiersz ten podkreśla owoce wiary w Chrystusa: życie wieczne, brak potępienia, brak śmierci.

‘Wszystko, co mi daje Ojciec, przyjdzie do mnie, a tego, który do mnie przychodzi, nie wyrzucę precz; zstąpiłem bowiem z nieba, nie aby wypełniać wolę swoją, lecz wolę tego, który mnie posłał. A to jest wola tego, który mnie posłał, abym z tego wszystkiego, co mi dał, nic nie stracił, lecz wskrzesił to w dniu ostatecznym. A to jest wola Ojca mego, aby każdy, kto widzi Syna i wierzy w niego, miał żywot wieczny, a Ja go wzbudzę w dniu ostatecznym’ (Jan 6:37-40). Wiersze te pokazują, że żadne z Bożych dzieci nie może być zgubione.

‘Owce moje głosu mojego słuchają i Ja znam je, a one idą za mną. I Ja daję im żywot wieczny, i nie giną na wieki, i nikt nie wydrze ich z ręki mojej. Ojciec mój, który mi je dał, jest większy nad wszystkich i nikt nie może wydrzeć ich z ręki Ojca. Ja i Ojciec jedno jesteśmy’ (Jan 10:27-30). Pan Jezus bardzo wyraźnie mówi, że ci, którzy idą za Nim, mają życie wieczne. Nigdy nie zginą, nie mogą być wydarci z ręki Pana Jezusa i z ręki Ojca.

Zbawiony człowiek jest porównany do owcy, która pomimo swojej natury jest całkowicie bezpieczna. Jeśli cokolwiek mogłoby zagrozić życiu najsłabszej owieczki w trzodzie Pana Jezusa Chrystusa, to nie można by było powiedzieć, że On ma wszelką moc. 

‘Tym bardziej więc teraz, usprawiedliwieni krwią jego, będziemy przez niego zachowani od gniewu. Jeśli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Syna jego, tym bardziej, będąc pojednani, dostąpimy zbawienia przez życie jego’ (Rzym. 5:9-10). Fragment ten mówi o wynikach zbawienia przez wiarę, o usprawiedliwieniu, pokoju z Bogiem, dostępie do łaski, nadziei chwały, zachowaniu od gniewu i pojednaniu z Bogiem. Pokazuje, że zbawienie zostało dokonane.
‘Przeto teraz nie ma żadnego potępienia dla tych, którzy są w Chrystusie Jezusie’ (Rzym. 8:1). Wiersz ten ponad wszelką wątpliwość stwierdza, że prawdziwie wierzący nie może zostać potępiony. 

‘Cóż tedy na to powiemy? Jeśli Bóg za nami, któż przeciwko nam? On, który nawet własnego Syna nie oszczędził, ale go za nas wszystkich wydał, jakżeby nie miał z nim darować nam wszystkiego? Któż będzie oskarżał wybranych Bożych? Przecież Bóg usprawiedliwia. Któż będzie potępiał? Jezus Chrystus, który umarł, więcej, zmartwychwstał, który jest po prawicy Boga, Ten przecież wstawia się za nami. Któż nas odłączy od miłości Chrystusowej? Czy utrapienie, czy ucisk, czy prześladowanie, czy głód, czy nagość, czy niebezpieczeństwo, czy miecz? Jak napisano: Z powodu ciebie co dzień nas zabijają, uważają nas za owce ofiarne. Ale w tym wszystkim zwyciężamy przez tego, który nas umiłował. Albowiem jestem tego pewien, że ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani potęgi niebieskie, ani teraźniejszość, ani przyszłość, ani moce, ani wysokość, ani głębokość, ani żadne inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć od miłości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym’ (Rzym. 8:31-39). Jakże wyraźny jest fakt, że wierzący nigdy nie zostanie oddzielony od Boga bez względu na to, co się stanie. Jak Pan Jezus mógłby przegrać sprawę i utracić tych, których jest Przedstawicielem i Obrońcą? Doktryna o wiecznym zachowaniu stanowi fundament nauki o pewności zbawienia. ‘Żadne inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć’ od Boga, to znaczy ani nawet nasze własne ‘ja’ we wszystkich jego aktywnościach, ani diabeł we wszystkich jego oszustwach i intrygach, ani świat we wszystkich jego urokach; nie mogą nas odłączyć od miłości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym. Oczywiście ludzie mogą zostać zwiedzeni i mogą zwodzić innych. Istnieją nawrócenia nieprawdziwe. Ludzie są w stanie przez jakiś czas iść do przodu, a potem nagle załamać się. Tak bywa w życiu, nawet naprawdę zbawieni ludzie są w stanie uwikłać się w wielu niepotrzebnych rzeczach, są w stanie potknąć się i nawet załamać w swoim życiu. Są w stanie znaleźć wystarczający powód do osądzania samych siebie. Dopuszczając jednak najszerszy margines dla tych wszystkich zjawisk, wspaniała doktryna o wiecznym zachowaniu zbawionych pozostaje bezsporna i nietknięta. Nie opiera się ona na zmiennym człowieku, ale na Bożym fundamencie, który brzmi: ‘I ja im daję żywot wieczny i nie giną na wieki’ (Jan 10:28).

‘Dziękuję Bogu zawsze za was, za łaskę Bożą, która wam jest dana w Chrystusie Jezusie, iżeście w nim ubogaceni zostali we wszystko, we wszelkie słowo i wszelkie poznanie,  ponieważ świadectwo o Chrystusie zostało utwierdzone w was, tak iż nie brak wam żadnego daru łaski, wam, którzy oczekujecie objawienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, który też utwierdzi was aż do końca, tak iż będziecie bez nagany w dniu Pana naszego Jezusa Chrystusa. Wierny jest Bóg, który was powołał do społeczności Syna swego Jezusa Chrystusa, Pana naszego’ (1 Kor. 1:4-9). Fragment ten mówi, że nasze bezpieczeństwo jest w Jego ręku. On nas zachowa, ponieważ On jest wierny!

‘A nie zasmucajcie Bożego Ducha Świętego, którym jesteście zapieczętowani na dzień odkupienia’ (Efez. 4:30). Wiersz ten mówi, że zbawieni zostali zapieczętowani i n ikt nie jest w stanie tej pieczęci zerwać. Chrześcijanin staje się zapieczętowany Duchem Świętym i otrzymuje Jego zadatek (Efez. 1:13-14). Głównym zadaniem zapieczętowania jest danie wierzącemu poczucia bezpieczeństwa. Jest rzeczą niemożliwą, aby ten, kto stał się częścią Ciała Chrystusowego mógł kiedykolwiek zginąć. A każdy zbawiony człowiek jest członkiem Jego Ciała. W Piśmie Świętym czytamy, gdyż członkami ciała Jego jesteśmy’ (Efez. 5, 30). Każdy członek Ciała Chrystusowego jest zapisany w księdze żywota Baranka i nic, ani też nikt nie jest w stanie z tego Bożego rejestru usunąć. 

‘Dlatego też może zbawić na zawsze tych, którzy przez niego przystępują do Boga, bo żyje zawsze, aby się wstawiać za nimi’ (Hebr. 7:25). Bezpieczeństwo wierzącego jest zagwarantowane przez Pana Jezusa, który wie, jak wstawiać się za nimi. Pan Jezus Chrystus modli się za wszystkich wierzących jako ich Najwyższy Kapłan! Wszystkie Jego modlitwy będą wysłuchane. Czy byłoby możliwe, żeby On utracił kogoś, za kogo się modli? 

‘Niech życie wasze będzie wolne od chciwości; poprzestawajcie na tym, co posiadacie; sam bowiem powiedział: Nie porzucę cię ani cię nie opuszczę’ (Hebr. 13:5). Wiersz ten jest znakomitą obietnicą, która jest zapewnieniem, że Bóg nie pozostawia Swoich dzieci bez opieki. 

‘Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, który według wielkiego miłosierdzia swego odrodził nas ku nadziei żywej przez zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa, ku dziedzictwu nieznikomemu i nieskalanemu, i niezwiędłemu, jakie zachowane jest w niebie dla was, którzy mocą Bożą strzeżeni jesteście przez wiarę w zbawienie, przygotowane do objawienia się w czasie ostatecznym’ (1 Piotra 1:3-5). Wiersz ten naucza, że nasza nadzieja jest w Bożej mocy i że jesteśmy przez Niego strzeżeni.

‘A temu, który was może ustrzec od upadku i stawić nieskalanych z weselem przed obliczem swojej chwały, jedynemu Bogu, Zbawicielowi naszemu przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego, niech będzie chwała, uwielbienie, moc i władza przed wszystkimi wiekami i teraz, i po wszystkie wieki. Amen’ (Judy 24-25). Bóg jest wszechmogący i On wie, jak zrealizować Swój cel, jeśli chodzi o jego dzieci. 

Na podstawie tych fragmentów Nowego Testamentu pielęgnuję przekonanie, że doktryna o niemożliwości utracenia zbawienia, albo inaczej o wiecznym zachowaniu zbawionych, opiera się na następujących  koncepcjach działania Boga w momencie zbawienia grzesznika. 

1. Bóg kocha Swoje dzieci do końca (Jan 13:1). Nie kocha ich tylko wtedy, gdy na to

       zasługują, ale zawsze i do końca. Miłości Bożej nie można ograniczyć. Stwierdzenie

       Pana Jezusa „Umiłował ich aż do końca” stanowi moją podstawę do przyjęcia

       przekonania o niemożliwości zbawienia ze względu na Bożą miłość.

2. Bóg postanowił w sposób suwerenny dać zbawienie i Jego planu nikt odmienić nie jest w stanie. Gdyby było inaczej, nie można by wierzyć, że Bóg jest suwerenny. ‘...I nikt nie wydrze ich z ręki mojej’ (Jan 10:28) jest dla mnie wystarczająco wyraźną obietnicą, której mogę się trzymać.

3. Bóg  ma moc „stawić (nas) nieskalanych z weselem przed obliczem swej chwały” (Judy 24). Gdybyśmy mogli stracić zbawienie, oznaczałoby to, że Bóg nie jest wszechmogący. 

4. Pan Jezus Chrystus wstawia się za tymi, których zbawił (Hebr. 7:25; 1 Jana 2: 1). Gdyby zbawiony człowiek mógł utracić zbawienie, oznaczało by to, że Pan Jezus  Chrystus nie zbawił grzeszników na zawsze i nie jest w stanie wstawiać się za nimi. Byłby to poważny cios w naukę o bóstwie Pana Jezusa Chrystusa.

5. Duch Święty wprowadził „zanurzył, ochrzcił” nas w Ciało Chrystusowe, czyli w Kościół (1 Kor. 12:13). Możliwość utracenia zbawienia oznaczałaby, że nie jesteśmy wprowadzeni do Kościoła w sposób skuteczny i że możemy zostać pozbawieni uczestnictwa w jego Kościele. Byłoby to zaprzeczeniem działania i mocy Ducha Świętego.

6. Jako Boże dzieci zostaliśmy zapieczętowani Duchem Świętym aż do dnia odkupienia (Efez. 4:30). Utrata zbawienia pozbawiałaby znaczenia tej Bożej pieczęci. Znaczyłoby to, że zbawienie jest naszym udziałem jedynie, kiedy na nie zasługujemy, a taki pogląd stoi w ostrej niezgodzie z całością Pisma Świętego, a szczególnie z Gal. 2, 16 i Efez. 2, 8. 

7. W Rzym. 8:29-30 Paweł używa pięciu słów, by określić zbawienie: Bóg znał, przeznaczył, powołał, usprawiedliwił, uwielbił. One wszystkie dotyczą tych samych osób. Ci, którzy zostali przez Boga powołani, zostaną usprawiedliwieni i uwielbieni. Boże Słowo stanowi pewną gwarancję faktu, że nic, ani nikt nie jest w stanie odłączyć nas od Boga. Gdyby miało być inaczej, należałoby przyjąć, że Słowo Boże nie jest całkowicie spolegliwe i nie można mu w pełni i w każdym szczególe ufać.

Prawdziwie wierzący człowiek został odrodzony. W momencie zaufania Panu Jezusowi Chrystusowi (2 Kor. 5:17) otrzymał nową naturę i stał się nową osobą. Czy jest w stanie utracić tę naturę i znów stać się starą osobą? 

Człowiek, który oddał swoje życie Panu Jezusowi jest już dzieckiem Bożym. Został przyjęty do rodziny Bożej (Jan 1:12; Rzym. 8:15-17). W jaki sposób jest w stanie utracić tę pozycję? Czy to trzeba rozumieć, że Bóg czasem jest Ojcem, a czasem nie? Czyli naraz przestaje być Ojcem?

Wierzący człowiek stał się częścią Ciała Chrystusowego poprzez chrzest w Duchu Świętym (1 Kor. 12:13). Czy Pan Jezus może utracić część ze Swojego Ciała? 

Duch Święty zamieszkał w wierzącym (Dz. Ap. 2:38; 1 Kor. 6:19). Jak Duch Święty mógłby wejść, a potem opuścić człowieka w zależności od duchowego poziomu takiego człowieka? Koryntianie mieli wiele duchowych problemów i wielu z nich było ‘ze świata’, ale Paweł powiedział im, że Duch Święty ich zamieszkuje i na tej podstawie zachęcał ich do życia w świętości. 

Wierzący został odkupiony przez krew Pana Jezusa (1 Piotra 1:18). Cała cena została zapłacona. Został on wykupiony z targu niewolników grzechu. Jak Pan Jezus mógłby odwołać tę transakcję i z powrotem go odsprzedać? 

W momencie zaufania Chrystusowi człowiek otrzymał życie wieczne (Jan 3:16). Jak mógłby je utracić? Jeśli może je utracić, to  znaczy, że nie było ono ani na chwilę wieczne. 

Pismo Święte dobitnie naucza, że Bóg wybiera, przeznacza czy wybiera sobie tych, którzy Mu ufają i to zanim się narodzili (Jan 15:16; Dz. Ap. 13:48; 1 Kor. 1:26-29, Efez. 1:4-5; 2 Tes. 2:13, 2 Tym. 1:9). Jak byłoby możliwe, aby ten, którego Bóg wybrał, mógł utracić to, co Bóg wybrał dla niego? Czy Boży wybór naprawdę może być odwracalny?
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